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ifKostęp Rolniczy1- można jeszcze abonować
na wszystkich urzędach pocztow ych,
juk również w Ekspedycyi naszej. Dla „ k ó ­
łe k włoŚciańskiuh“  zniżamy cenę na 1,90 
M  kwartalnie, lecz w tenczas tylko wprost 
V Ekspedycyi zapisywać można. Prosimy 
uprzejmie przyjaciół i życzliwych nam do- 
brodzięi o rozpowszechnianie pisma naszego; 
aoyJmy nadal wytrwali w pracy około niwy 
naszej

Stósowne użycie mierzwy.
Jeden rudzaj ziemi'jest zimniejszy, inny cie­

plejszy, tak samu jeden rodzaj mierzwy więcej, 
inny mniej grzeje. lęc idzi6 o to, aby rodzaju 
mierzwy użyć jtósownie do rodzaju roli.

Mierz*** bydlęca jest chłodząca, dla tego nie 
dobra na rolę ścisłą i zimną, ale tśm lepsza na 
p tak i, na azczerk i na czerwone glinki. — Im 
więcój słomy w mierzwie, tóm lepiej zda się na 
ścisłą rolę, słoma zaś w lekkim gruncie na nic 
■ię nie przyda. Z powodu, że mierzwa bydlęca 
chłodzi, najlepiej pod jarzynę kutkuje.

Mierzwa końska jest sucha, ciepła i prędko 
■ię rozpuszcza, dla tego dobra na roli zimnój lub 
ścisłej, ale chybia celu na roli lekkiej i cieplej. 
E ro  więc ma lekkie grunta nie powinien gołej 
końskiej mierzwy w pole wywozić, ale powinien ją 
w gromadach kompostu zamienić na mierzwę 
chłodzącą.

Mierzwa owcza tak samo najskuteczniejsza na 
roli zimnej i tęg;ej, oba rodzaje mierzwy, końska 
i owcza, z powodu że grzeją, najwięcćj skutkują 
pvd oziminą.

Mierzwa przygotowana w kompostach jest sku­
teczna na każdej roli, głównie Stoli na lżejszćj 
i ćiepłćj roli pod jarzynę, pod ziemniakami i gro­
chem a; to z powodu, że jest chłodząca

Mierzwa rołlinna z przyoranego rzepiku lub 
innych roślin, także chłodzi, dobra więc zwłaszcza 
pod jarzynę i na lżejszych ciepłych gruntach.

Prócz tego w użyciu mierzwy przestrzegać 
urzeba następujące reguły:

Mierzwę jak najczęściój wywozić trzeba. 
Nigdy nie trzuba nrzyorywać mierzwy w mo- 

krśj roli; mierzwa, przywalona mokrą ziemią, jest 
przynajmniej na pół siracona.

Mierzwić trzeba zawsze tylko pod takie 
zboża, które me chybiają; bo skoro pier­
wsze zboże nu mierzwie chybi, już mierzwa 
na zawsze stracona. Nąjpewmejsze zboże 
jest zawrze ozimina, pod oziminę więc naj­
większą część mierzwy, obrecać trzeba. 
Groch jeBt chyb u im  zbożem a zwłaszcza na 
świeżój mierzwie w razie suchego lata za­
wsze chyoia, więc nie należy siać grochu 
na świelój mierzwi**. A le to się tyczy tylko 
czystej mierzwy, bo mierzwa z gromad kom- 
postnych właśnie pod grochem najpomyślniej­
sze skutki wywiera.

Przyorana mierzwa nie naraz się w roli roz­
puszcza i w tym surowym stanie tylko roślinom 
pastewny m, zwłaszczi wyce, debrze służy. Psze­
nica zaś, żyto, rzspik lubią mierzwę użytą zo­
stania, jeżeli przed oziminą sieje się wykę na zie­

loną paszę. Na zieloną paszę dia tego, bo skoro 
dojrzewa, wielkie siły z roli wyc: ąga, przez co 
następnie ozimina uszczerbku doznaje. Skarżą 
się gospodarze, że pu wyce nigdy już tak dobra 
nie jest ozimina jak na czystym ugorze Pocho­
dzi to z tąd, że wykę kawałami zielono aioką 
i wszystko tygodniami na słońcu się piecze, nim 
przyorane będzie. W tern właśnie leży warunek 
dobrej oziminy po wyce, aby wyczysko po zebra­
niu wyki jak najprędzej przyorać. T ik  samo po­
stąpić sobie trzeba z grochowczyskiem. Pod gro­
chem albowiem i wyką zbierają się żywioły upła- 
ttzojące; te żywioły czyli gazy ulatują w powie­
trze po zebraniu tryki lub grochu, wiec trzeba 
się spieszyć z przewróceniem roli, aby te gazy 
przykryć i obrócić na korzyść następnego zboża.

Im  słabsza rola, tern częściój choć słabo 
mierzwić trzeb a , silniejszej roli silniejsze pom ie­
rz wienie dać m ożna; w ogóle dążyć trzeba  do 
tego, aby jak  najwięcej pula wvmierzv ic cboć 
skąpo; trzym ając się tój metody, będzie można 
z czasem coraz sowiciej m ierzwić, liche jeszcze to 
gospodarstwo, k tó re  tylko dla 1in części całego 
pola swego rocznie mierzwy dostarcza, są bowiom 
gospodarstw a co J/s część pola rocznie wy mierzwą.

H artow anie nareszcie powinno być zupełnie 
zaniechane, bu je s t zawsze ze s tru tą  mierzwy po­
łączone, a nadto je s t szkodliwe dla cienkich owiec. 
G rubym  owcom nie szkodzi liurtowanie, ale i tu  
tylko w takim  razie hartow anie przypuścić można 
kiedy się chce um iera wić odległy kawał roli, do­
kąd  wywózka mierzwy zbyt wiele czaBU zabiera . 
T ak  samo trzym anie bydta przez lato  w czas e 
południa i przez noc w ogrodzeniu je s t połączone 
z wielką s tra tą  mierzwy, bu słońce wszystko wy­
pali

Siew jęczmienia i owsa.

Aby mieć dobry sprzęt nie trzeba umieszczać 
Wj-mienionych płodów po o z i m i n i e .  1 6 c z po 
o k c p o w i z c i e .  Po oziminie zwykle chwasty 
w jarzynie bardzo się rozwijają, a mianowicie perz 
i nietylkc szkodzą rozwojowi tych roślin, ale za­
pełniają tak rolę, że putóm tylko ugorowaniem 
doczyścić ją można.

W ożną Lzeozą która przy uprawie jarzyn kło­
sowych zasługuje nn uwagę, jest, że r o l a  z a ­
ws z e  p o w i n n a  b y ć  z o r a n a  n a  s i ew p r z e d  
z i mą .  Gdy do należytego doprawienia ziemi 
jednorazowa orka nie wystarcza, należy gdzie 
tylko można ściernisko j a k  n a j r y c h l e j  . mail o 
podorać, później uw^c, ażeby nasiona chwastów 
pokiełkowały i potem dopiera zorać na siew i rolę 
w surowój slabie zostawić przez zimę.

Wielkim jest błędem .iac na wiosnę i 11 e w 
o s t a t e c z n i e  p r z y w ł ó c z y ć  za  r y c h ł o ,  p o ­
n i e w a ż  n a s i o n » c h w a s t ó w  k i e ł k u j ą  już 
stosunkowo przy niakićj temperaturze. Należy 
wstrzymać się ze siewem jarzyn, dopók. wiosna 
czyli ciepło na dobre się nie rozpoczęło, wtedy 
bowiem powschudziła już większa część chwastów, 
a przy zawłóczeniu siewu takowe zostaną z i ­
szczone. Kto w jesieni zorał pole na siew, me 
potrzebuje się na wiosnę z zasiewem jarzyny tak 
haidto spieszyć i może czekać, dopóki rola zu­
pełnie nii obeschnie i nie ogrzeje się.

Trzeba więc uprawić rolę pod jarzyny do 
odpowiedniój głębokości Cuooian zboża kłosowe
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należą do roślin miałko s.ę zakorzeniających, p r z e  
konano się jednak z doświadczenia*że na debrze 
uprawnych i dobrze przegnojunych gruutach pu­
szczają korzenie na kilka stóp głębokości i szu­
kają tam także pożywienia. Lecz uprawa glęboaa 
pad jarzyny jts t pożyteczną tylko wtedy, gdy s ię  
j ą  w y k o n a  p r z e d  z i m ą ,  dla tego orać należy 
w jesieni pod siew ile możności głęboko i nie 
trzeba się obawiać sięgnąć z podglebia cokolwiek 
warstwy jałowej, która pod wpływem mrozu się 
użyźni i powiększy zapas czystek pożywnych 
w gruncie; przez to także zatrzyma się wilgoć 
w takowym o wiele dłużej, niż w raz.e upiawy 
miałkiej.

Chodzi głównie o doprowadzenie powierzchni 
roli do należytego stopnia rozpulchnicnia, a jeżeli 
]est jeszcze nieczystą, o wyczyszczenie jej z chwa ■ 
stów. O ile brona nie wystarcza, używa sia ko 
rzystnie w tym celu krymra, ełutyrp&tora lub 
grubera, do pługa uciekać się należy tylko w osta­
tecznym razie, tj. gdy powyi.si.emi narzędziami roli 
doprawić nie można, a mianoi.icui: gdzie rola obfi­
tuje w uset.

Li ilej, jeżeli jarzyna nie przychodzi na dru- 
goletnim nawozie, dać pod nią trzeba mierzwg 
zwierzęcą albo sztuczną, np. superfosfat, mąkę 
z kości itd. W ydatek pieniężny na kupu« mierzwy 
przj wiaściwem i wczesnem użyciu, opłaci się so­
wicie. Pod owięs zaleca się szczególnie używać 
mierzwy ze śrótu łubinowego, który podobno nad­
zwyczajny wywiera skutek.

Na grun ach zupełnie lekkich po wymierzwie- 
m i śrótem łubinowym, miewają bardzo piękne 
urodzaje owsa, ztąd mierzwa taka coraz bardziój 
się tam rozpowszechnia. Używają w tym celu 
głównie łubin niebieski, który wydaje większe 
sprzęty ziarna niż żółty; przed śrótowaniem trzeba 
łubin wysuszyć.

W  końcu jest starą, lecz zawsze jeszcze nie 
dość przestrzeganą regułą, ażeby do siewu brać 
tylko najlepsze ziarno, ponieważ z takiego tylko 
można się spodziewać dobrego urodzaju. Im  sil- 
niejszem jest ziarno i im większy zapas żywności, 
który z rasienia otrzymuje kiełek, tóm prędzej 
przezwycięża siew nieprzyjazne wpływy na począ­
tku wzrostu i tern prędzój tworzy silne organs., 
które później z ziemi i powietrzi. mogą się dalśj 
żywić wzmacniać.

Jak m ożna zapobiedz niedostatkowi 
paszy.

Teraz już, niemal ogólnie, słyszymy obawę 
o tegoroczne wyżywienie inwentarza; lubo w je­
dnych okolicach więcej a w drugich mniej Bię 
objawia

Podamy tu więc niektóre środki złemu za- 
pobiegf jące :

1. Potrzeba inwentarz tak dalece wybrako­
wać. by tylko te sztuki pozostały, które przy 
umiarkowanem pasieniu, przy życiu z niejaką pe­
wnością pozostać mogą, a przytem wydać jakie­
kolwiek korzyści. Wszakże prz:c to ubytek 
w mi irzwie bynajmniej nie nastąpi; albowiem za­
równo, czyli pewna ilość paszy zostanie spaBioną 
przez mniejszą, lub przez większą liczbę inwenta­
rza ; a co do jakości mierzwy, wszakże ta o wiele 
jest zyzmójszą od bydlęcia w dobiej będącego 
tuszy, aniżeli od wychudzonego.

2. Zachować należy największą regularn ość
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w pasieniu. Zwierze regularnie, to jest, jednostaj­
nie, o pewnej godzinie, wyznaczoną ilością pa»zy 
karmione, mnićj jtj zużywa, & przytóm, w lepszej 
jest tuszy, aniżeli, to, co przy nie regularności, 
więcój jej spożyło. Dla tego, .należy dzienną pa­
szę dla każdego gatunku, na równe podzielić czę­
ści, i takowe w oznaczonych dawać godzinach.

3. Należy każdy pokarm uczynić strawruijszym 
i posilaie/szym. Tym sposobem, jak się rozumie, 
przy mmeiszej ilości paszy, zwierzę w lepszym 
znajdować się będzie stanie. Pokarmy czynią się 

'strar.niejszemi i pożywniejszemi, za pomocą roz- 
drabiania i niejako zmieniania chemicznie ich na­
tury; to mc, miejsce gdy są krajane, (słoma na 
sieczkę), mełte, parzone, gotowane itp. Tak np. 
oszczędza się niem al 1'i część owsa, gdy się daje 
koniom śrótownny; więcej niż 1ji częścią żyta, g ’y 
się srótuje, a jeszcze więcej gdy się daje koniom 
gotowane. To się stósuje do wszystkich stałych 
pokarmów zwierząt.

4. Od samego początku postawienia zwierząt 
na paszy zimowej, nie dawać słomy długiej lecz 
raczej rzniętą na sieczkę; a jeżeli tylko .podobne, 
parzoną wodą; lub też poddaną samowolnej fer- 
mentacyi. Wszakże sposób ten przyrządzania paszy, 
szczególniej w lb byłby winien być zaprowadzony; 
ponieważ słoma, tak jara jak ozima, skutkiem zby- 
tecznćj s u ty  i upałów, stała się że tak powiem 
drzewiastą, a następnie trudną do strawienia i 
mało pożywną bez poprzedniego zmienienia jej 
stanu, za pomocą rzeczonej fermentacyi.

5. Ponieważ zwykle niedostatek paszy najmo- 
cniój [teraz się uczuwa, a mianowicie gdy zima 
jest długa, a panujące na wiosnę zimno roślinność 
wytrzymuje, przeto zawczasu na to zwrócić uwagę 
należy i starać się złemu zapohiedz. Dwojako to 
uczynić fciożna: Siejąc w jesieni żyto na paszę 
zieloną, lub tez rzepak z mowy. Jedna i druga 
roślina, za zbliżaniem się wiosny najwcześniej po­
czyna wegetować - dobrej dostarcza paszy; albo­
wiem żyto i rzepak, koszone i wraz ze jlomą na 
sieczkę rznięte, nie tylko dobrze żywią, lecz nadto 
stanowią najdokładniejsze przejście od paszy zi­
mowej do letniej.

O zalewaniu ł$k.

Główne polepszenie łąk nie zależy na ich 
gnojeniu, bo gdzież gospodarstwo w nawóz tak 
zamożne, iżby takowy i na łąki starczył; a jeżeli 
się tu i ówdzie znajduje, tedy zapewne do nader 
rzadkich wyjątków należy. Polepszenie łąk zależy 
raczćj na ich osuszeniu jeżeli są za nadto mokre; 
a zalewaniu gdy są zbyt suche, to jest: na za­
trzymaniu w nich stopnia wilgoci, potrzebnego do 
wydania roślin i ziół dobrych, a stłumienia kwa­
śnych lub niepożywnych, tudzież na oddaleniu 
z nich wszelkich ciał obcych, wzrost trawy tamu­
jących, lub tćż zbiór siana utrudniających, jako: 
krzaków, kamieni, kretowin itp. Że powierzchnia 
łąki dobrze kultiwowanój, winna być najrówniej­
sza, to jest: żaduych nie posi-dać wklęsłości, 
w którychby się woda zatrzymywać mogła, a na­
stępnie, że tak powiem zatruwać rośliny, samo się 
z siebie rozumie.

Osuszenie łąk zbyt mokrych, gdy woda ma 
przyzwoity spadek, nie jest trudimm; wymaga ono 
tylko mniej więcej kosztów i niejakiej uwagi pod­
czas bicia rowów. Zalewanie zaś suchych, bez 
gruntownej znajomości rzeczy obejść się nie może. 
Nie zamierzamy traktować tu gruntownie tego 
przedmiotu, bo nie poteniu zakres tego pisma, 
ale raczej dać tylko ogólno o nim wyobrażanie.

Zalewanie łąk nie jest bynajmniej nowym 
wynalrzkiem; sięga ono najoddaleńszćj staroży­
tności, i było używanem we wszystkich krajach 
cywilizacyą słynących. W szairże i obecni rozu- 
mujący rolnicy przekonali się : że najtańszą a za­
razem najstosowniejszą zimoną pusif wydają Łajd 
zalewane. Tym bowiem sposobem, powiększa się 
zwyczajny zbiór siana 3—4, a nawet i 5 krotnie, 
a mimo to, i jakość onegoż, o wiele się popra­
wia. Ztąd to zalewanie łąk w Niemczech olbrzy­
mim upowszechnia się krokiem. Wszakże w An­
glii, w południowej Francyi a nawet w Hiszpanii 
od wieków już istnieje.

Przez zalewanie łąk nie rozumie s ię : pokry­
wanie ich wodą do pewnej wysokości przez czas 
niejaki, ale raczój, przepuszczanie przez uie wody 
powolne, jednostajne, o ile być może ciągłe. Woda 
nie powinna się znajdować na nich dlugn, gdyż 
w tym razie ułatwiałaby wzrost roślin kwaśnych, 
a tłumiła te, które właśnie przez zalówame posia­
dać zamierzamy.

Nadto, cząstki jakie, woda z ioby pro­
wadzi, lżejsze s% ojt Vody, a aastępuie pfyittją 
po jój powierzchni, a tyięc, wtenczas tylko uży- 
zn.tyą, one rośliny gfy  woda tak płytko po łące 
cączy, że jój powierzchnia, tyl^o o parę cali wznosi 
się po nad. korzenie x ośliń, wtenczas bowiem owe 
cząstki żyzne osadzają się nr ich naci, a późni dj 
dostŁj" się na spód.

j m woda dę ząlęwania ląk użyta, więcój 
zawiera części organicznych, tern tóż jest żyzmej- 
szą; zresztą każda może być do tego uży tę

Powierzchnia łąki za.ówanój winna być o ile 
podobno najrówniejsza; czyli wolna od wszelkich 
wklęsłości, pochyłość zaś jej tak mała, aby, powta­
rzamy, woda wolno po niśj sączyła.

Prawidła zakładania lub odnowiania rowlw.
1) Rowy wodę doprowadzające, winny mieć 

nader mały spadek: być prowadzone przez naj­
wyższe miejsca łąki, przytóm więcej płytkie niż 
szerokie. P ił.w a  ic.ii głębokości winna być w ziemi, 
a druga połowa po nad powierzchnią łąki zam­
knięta wałom, utworzonym z ziemi z rowu wy­
branej. Ich głębokość całkowita ma wynosić 1 P/9 
stopy w gruncie mocnym, a 2 stopy w słabym. 
Brzegi wału należy wyłożyć darnią, z rowka za­
braną, dla nadania mu większej mocy.

2) Co do rowów wodę odprowadzających, t« 
powinny być w miejscach m jniższych, nieco głębsze 
niz płytkie, i już tylko w samej ziemi, czyli nt- 
żćj powierzchni łąki założone. Przy piór wszem 
robieniu zalewania, po należytem z niwelowaniu 
łąki, ii£ saraprzod robią się rowki wodę odprowa­
dzające, a w końcu te, które ją  sprowadzają.

3) Tak pierwsze jak drugie rowy winny być 
prowadzone w najprostszym kierunku, czyli zawsze 
mieć proste linie, dla tego, nLtylko przy zakła­
daniu nowych, ale także podczas odnawian.a s ta ­
rych, pod sznur kopane być winay, nigdy zaś 
z wolnój ręki.

4 ) Podczas czyszczenia starych rowów, tyle 
jedynie wybrać je należy u spodu i ze stron, 
aby otrzymały swą początkową szerokość i głę­
bokość. Wybrana z nich darń i ziemia składa 
się na kupki, a później z korzyścią być może na 
rolę wywieziona i rozpostarta, jeżeli nie wypada 
użyć jej do wypełniania pomniejszych wklęsłości 
na łące.

Uwagi w obecnej porze., względem 
uprawy roli.

Orać można w zagony, w składy, a nawei 
bez wszelkich brózd. Stopień kultury daje tu 
miarę. Brózdy są potrzebne, gdzie rola zimna i 
gapowata, brózdami albowiem odcieka zbyteczna 
woda, a ptzez wyniosłość zagonów wystawia się 
rolę n \ większy wpływ powietrza i słońca, p-zez 
co wilgoć zbyteczna wraz z awasam’ ulata a rola 
się ogrzewa. Dalej, brózdy są potrzebne gdzie 
rola jeszcze niewyprawna i chuda. W  niewypra- 
wionej roli są żywioły roślinne nieroziożoDe, przez 
wyniosłość zaś zagonów wystawia się rolę na 
większy wpływ powietrza, które właśnie ten pro­
ces rozkładu roślinnych żywiołów sprawia. W  chu­
dej nareszcie roli gromadzą się skutkiem biózd 
siły n& zagonie i powiększają plon. Z tego 
wszystkiegu taki wynik, że im cieplejsza, uprą- 
wniejsza i urodzajniejsza rela, tern więcej bez 
brózd obyć się może ; im więcój zaś zimna, nie- 
wyprawna i nlenhodzajaa, tćm gęściej brózdować 
ją trzeba. Miara wilgoci w roli daje także miarę 
pod względem brózd; i tak po słotach w lecie 
i w jesieni wypada pod oziminę me skąpić brózd, 
przec.wnie po posuchach śród lata i jesieni wy­
pada zatrzymać w roli każdą kroplę zimuwój 
wilgoci a zatem prócz przegonów obędzie się bez 
brózd W  niskich położeniach — rozumie się — 
w każdym razie powinny być brózdy. W  ogóle 
jestem za bruzdami * sądzę, że za magle przeszli­
śmy od wązkich zagonników do szerokich składów 
a nawet do orki bez brózd.

Rolnik wystrzegać się powinien/^ aby nie 
uprawia! roli, kiedy jest tak  dalece mokrą, iż 
się maże, bo rola mokre zepsuje się uprawa. 
Zwłaszcza przy broao^anu czyli włóczeń: d trzeba 
mieć w tym względzie baczność.

Zagony lub składy powinny, jeżeli spLdek 
roli pozwala, leżeć wzdłuż od południa ku pół­
nocy, aby światłe i ciepło słońca zarowno z obu 
stron wpływ wywierało. Na górach powinno się 
tak orać, aby brózdy szły z ukosem z góry . to 
ułatwia orkę. a nadto zapobiega, aby woda z Do- 
zimku lub przy ulewach aie wyrwała 1 r6zd.

ockuJesł winujdeu
J m r d T ^ o ż ą j r S S ę t  

kto dua pr*Ajść na głęji*»ą orkę 
się wjiobywa, tam iiatwahu, ^ r 
nie jeat w s wojem mi&cu.

że na spodzie jesl leps*j rod*_.się.
wierzchu, w tjm  razie Blęu». • urk* 
stać bardzo ąrut< ćz ł, Tsśobi atoli, 
jąc z głębi tęższą rolę, * rtin *  
zawsze, podorując na zimę. Zwolna, wuj* 
wiele od razu wydobyć jaW nćj roH. C 
mogła na jąkis ,z u  s t umie urodzająflj^. 
zimę, aby rola świeżo wydobyta pracz 
wietrze w przeciągu zimy zbytecznych k? 
pozbyła. Na roli zimnej i sayowmte. -| 
boka orka potrzebna, ale tu właśnie 
spód z gliny, która ma w sobie wiele k  
tu więc głównie trzeba uweżać, aby nie 
znacznie zgłębiać orkę, i aby tylko na zim) 
bierać spodniej warstwy.

Również na szerokość skib gospodarz b su  _ l  
być winien. Szerokość skiby jest od 3 —l i  *4, 
ścisła rola najlepiej się uprawi skibą i 6 . 
wyprawną zaś rolę bezpiecznie skibą z l i  
orać można; co tam roboty się doda, to tu u,
można.

Ogólne uwagi o rejenta się pszeftOf,
Gdy rój szczęśliwie pizebył zimę, zav* 

zaraz z pozimkn rozmnażać się. Skoro nawutfr 
dzi czas zbierania roboty, zaczynają pszczoły '.bu 
dować komórki, a królowa składa w me eki 
jajka. Jeźli znacznie już namnożyło się 
lub kiedy już kószka całkiem robotą zapelmątpi 
natenczas zakładają pszczoły komórki do wy*ju 
nia swych królowych. Gdy już i te są pioiftm 
zapełnione, a przynajmniej jedna lub dwie * j . 
mórek, w których młode królowe są w zarodzu. 
natenczas wyrusza rój z kószki pod dowodztwMS 
starój królowej. To zowie się p i e r w i a s t k o  
wym rojem. Po kilku dniach wycnodzą i  w  
mórek nowe królowe, zaczynają brzęczeć w kósz 
a wtedy następuje po 6 lub 8 dniach po pierW; 
szjrm wyrcęeniu w t ó r y  rój. a czasem 
rojów z kole. Pierwszy rój byw? największy, 
i na ten pierwszy rój trzeba dawać największy 
baczność, bo z nim wy szła otara królowa. V  
niektórych rojach znajduje się zazwyczaj kilki kry­
lowych i mniejsza o to, chociażby jedna z mii. 
zginęła. Często się zdarza, że stara królowa l- 
cieć nie może i wcale me wyleci, wówczai c$j 
wraca i drugi raz się ro i; lub się zdarza, ko kró­
lowa, nie mogąc lecieć, pada na ziemię. Dobrze 
zatśm jest, jeśli, spodziewając się urojenia po­
łoży się przed koszką białe prześcieradło. Jeżeli 
cały pszczelnik jest wysypany białym piaskiem, 
zastąpi piasek prześcieradło. Skoro królowa pa­
dnie na ziemię, co na prześcieradle lub białym 
piasku łatwo postrzeżesz, trzeba ją przykryć 
szklanką. Rój, będąc bez królowój, prędko się 
osiada; natenczas wpuszcza się pomiądzj aie 
królowę i razem wszystkie się zgarnia w prólkę 
koszkę. Albo tóż przestawia się koszkę, z któ- 
rćj wyleciały, w inne miejsce, a w to miejsco 
stawia się próżną koszkę; pszczoły pozbawione 
królowej, wracają na Jawne swe miejsce, łub 
w próżną koszkę, a wtedy wpuszcza się do .utch 
uwięzioną królowę. — Ponieważ wiele na tum 
zależy, aby przy p i e r w . a s t k e w ó m  rojeniu 
być przytomnym, dobrze jest, znać zię na tern, 
czy pszczoły roić się będą lub nie. Rozmaite są 
poznaki, lubo nie u wszystkich pszczół równe. 
Niektóre pszczoły wylęgają przed otwór koszld 
kilka dni przed wyrojeniem się. Przy innych 
koszkach krążą pszczoły niespokojnie koło otworu, 
przy innych znów ogryzają brzegi otworu w i*n 
dzień gdy się mają wyroić. Nareszcie ten pevmy 
znak: skoro nachyliwszy koszkę ujrzysz, że na 
brzegach plastrów zarodowych iuż znajdują się 
zasklepione k o l e b k i  królowój, możesz być pe­
wnym, że pszczoły niebawem roić się będą.

Z 'akiom powtórnego rojenia jest brzęk mło­
dej królowój w uuszce, który trwa 2 do 6 dni, 
uim się powtórne rojenie rozpocznie.

Skoro rój wyleci z koszki, uwięzuje się za­
zwyczaj na poDlizkićm drzewku. Takie więc 
drzewka małe powinny stać w blizkości. Lepiój 
jeszcze, kiedy się nrzed pszczelnikiem przrwiążj 
wiązki cLróstu do wbitych drąóków: skoio pszczwj 
na tc usiędą, wyc.ąga się drążek i strząsa się 
pszczoły w próżną koszkę. — Jeźli się pszczoły 
przyczepią na drzewku, trzeba zaczekać aż się 
uspokoją, co przyspieszyć moz^a, kropiąc ptzezołj 
wodą, potem je strząsnąć lub piórem zgt,r aąo 
należy. Jeźli rój usiadł na ziemi lub nn trawie

I
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tiżeba aż do fana.

re środki taczenle przyspieszające.

si temi są: 1) sól z .TyczTina, 2) sub- 
lorzkie, 3) wódka, 4) obmywanie oieptą 

puszczanie klrfi, 6) ciemne obory, 7) 
i wietrze i czyste utrzymywanie.

Dawanie soli przy tuczeniu, z góry się 
Łez oszczędzanie pokarmu i czasu. Jedna- 
leży tu mieć wz6ląd na pokap,n jakim 
się tuczę; im więcej dostaję pokarmów 
żołądek zaszlamujęcych, odymających, 
trawnychj tśm więcśj, w przeciwnym 
a mianowicie jeżeli pokarm jest kwa- 

tóm mniej soli dawać należy. Ale i zby- 
D ut/jest szkodliwy, sprawiajęc laksowanie, 
kreia zbytecznego drażnienia żołądka. W  ogói- 

przyjąe można na wolu rosłego 5—6, na 
yazego 3 - 4  funt. miesięcznie. Sól mięsza 

pokarmem lub napojem; albo też dajs się 
a przez się lub umięszana z gorzkiemi 
taneyami do Imani a; Pierwszy sposób ztąd 
łtósowniejszy, iż czyni smaczniejszym pokarm

JaDstancye gorzkie. Temi aą goryczka,
, jagody jałowcowe iTo. Ponieważ substan- 

wimacniają żołądek, pizeto są one nader 
śćzaemi przy tuczeniu; a mianowicie gdy się 
zbliża do końca. Można i dawać n. p. co 

po 4—6 latów ua sztukę dzienne. Z  wy­
sypuje się niemi pokarm 
ódka. Liczne dośv..adczenia przekonały: 

łka, przy końcu tuczeuia dawana, wiele się 
• iJ j  do powiększenia wydzielania się łoju. 
jlu  ro.lcgo daje się dziennie po 1 funcie 
eh por >y-J}. Ztęd też co zapewne pocho- 
zboże sfermentowane, a następnie posiada- 
ści spiritueowc ezczt-gdlmój tuczy; to się 

Śi i do brachy żle wy destylowanej, czyli po- 
|cćj mniej więcej spiritusu.

Obmywanie ciała wodę gorącą wiele się przy­
czynia do rozszerzenia muszkułów a następnie do 
, m U ąnia się pomiędzy nie części tłustych.

Pąszcsamc krwi. W Anglii i we Włoszech 
ąwai^ją puszczanie krwi bydłu opasowemu, za 

■,:,.y środek przyspieszenia i powiększenia tu 
el; a to przez to: iż umniejszenie masy 

ó  amnićji^a jej bieg, a następnie ułatwia wy- 
■nie się z mój i osadzanie w muszkułach 
" tłustych. Jednakowoż środka tego nie na- 
iwhzttć za prawidło, ale za wyjątek, to j s s t : 
5 j v do niego, gdy zwierzę objawia zby 

krwi przy końcu opasu. 
ie obory przyczyniaję się rzeczywiście 

utuczenia, być może dla 
spoczywa aniżeliikojnićj

Szne przedmioty dra-

względem ciała 
s, jako i co do 

iajwięcój przecież przyspie- 
u u o i e  T dęje mięso smaczne a łój ważny

Mdycłrn,

niektórych p rze a m io ió * z  praktycznego 
gMpodarot** wiójoklog*.

Jzy kartofle tracę pracz urnę na objęto- 
dze.

e traci na sadze kamer, j na czerwona, 
lpazanka z wyki i owsa. będąc na siano

i ile podwyższaję żyzność ziemi pozostałe 
zenie i rżysko koniczyny czerwonej ?

&  'Sh

>de, uprawiane w  gruncie wjęufgjgf. 
niastym uii putarcSysteuf, żebrąńe w jesieni j i y ' 
godnie, i  ioaiM ,  u iezieiiLu du dwuu ważone,
zatrzymały przy sotiie 6;»3 proc. ziemi; ulba*ie|ą - 
z 2 w ęapii kartofli, p> t;zykroinśm przesianiu na 
przetaku, otrzymano 2,8 szefłi ziemi, której szc- 
fel w ż / ł  94,75 filutów.

2. Pozostałe po otrąceniu ziemi 45,2 szefie 
kartofli, po przezimowaniu w kopć ich, Bpwtórnia 
były przesiane i oddzielono z nieb 1 szefel 14 
meców czyli 2 szefl. ziemi. Dodejąc tę iiość 
•i, mi, do lei która w .esieni od kartofli oddzie­
loną została, tedy ogółem, do dwóch węcpli kar - 
tofli, po wybraniu w jesieni pogodnie, przyczepiło 
się 4,7 szefli ziemi. (Jo wynosi i> proc. całej 
masy zebranych karvofii.

Podobne doświad ,. eui i lecz na większą miarę, 
czynione z kartoflami z grantu piaszczystego, oka­
zały: iż gdy są sucho zebrane, przyczepi się do 
nich 6Tji proc. ziemi; zebrane z gruntu bardziej 
gliniastego, w czasie wilgotnym, zatrzymują przy 
sobie blisko l l 1/* proc. ziemi. Te zaś, które się 
sypiij wprost z ziemi do worków, w którycn, pod­
czas wsyp7wania, przewożenia i wysypywania,, mo­
cniej z ziemi cię oswobodzają, zatrzymują przy 
sobie znacznie mniej ziemi, bo tylko — ostatnim 
przypadku — 8 %  proc.

P. Korte mniema, że średniem pizecięciu 
można przyjąć: iż kartofle, z gruntu więcej gli­
niastego niż piaszczystego, w czasie pogodnym 
zebrane 9 proc ziemi przy Bobie zatrzymują.
0  tyle w ięc, ubytek ich w ciągu zimy, z tój strony, 
przyjąć wypada.

3. Wiadomo, że dana ilość kartofli, więcćj 
wydaje w jesieni mączki i alkoholu, aniżeli 
na wiosnę. Jedni przypisują to umniejszeniu 
wagi, jaką ponoszą kartofle w ciągu zimy; nie 
z powodu oddzielania się od nich ziemi, ale z in­
nej, z pewnością d&„ąd nieznaućj przyczyny. Dru­
dzy zaś, przypisują to zmianie, jaka zachodzi 
w mączce i innych pierwiastkach, fermentacji 
winnej podlegających za zbliżaniem się wiosny. 
Wprawdzie ostatnie przypuszczenie jest podobniej- 
-zein; lecz z drugiej strony, to też pewna, że 
kartofle, w ciągu zimy utracają na wadze ; albo­
wiem kartofle, najzupełniej w jesieni z ziemi oczy­
szczone, i przeważone, ważyły 1,83 proc. mniój 
niż w jesieni; lubo już nic ziemi przez przesienie 
nie oddały.

4. Szefel kartottr. wielkich więcćj waży ani­
żeli m-lych. Pierwsze mają więc więcej massy
1 więcej mączki; zatem wydają więcej alkoholu 
i mączki. I  dla tego to, zwykle gorzalani i fs- 
brj kanci mączk-, zawsze przekładają kartofle wiel­
kie, nad małe biorąc je na miarę. Pizez kilka 
następnych lat ważyłem kartofle wielkie małe, 
i w każdym roku, z małą nader różnicą, ten sam 
wypadek otrzymałem, a mianowicie: szefel kar- 
t< di w slkit h, (który 334—551 sztuk zawierał), 
ważył 108 do 110 f.. przeciwnie, tegoż jamego 
gatunku mało, których szefel obejmował 2,530 do 
4,962 sztuk, ważył tylko 102 do 106 funt. Po­
dług zdania mego, do zmniejszenia wagi małych 
kirtofii wiele się przyczynia to, żc w stósunku 
do wielkich, znacznie więcej posiadają łupinok; 
które, jak się rozumie, mniej są ważne od mączlii

5. Kartofle zupełnie wykształcone i dojrzałe, 
są lżejsze od niedojrzałych; ponieważ pierwsze 
mają mączkę mniej zbitą niż li ostatnie.

Kartofle pieczone, parą, lub wodą goto­
wane, mają nader różną wagę. Pieczone tracą na 
wady* około 30 proc., gotowane w parze są lżej­
sze od surowych o 12 proc., gotowano zaś w wo­
dzie, powiększają wagę o 4—5 proc.

(Dokończeni* nastąpi.)

Sadzenie kartofli wyduszonych.
Przed kilku laty — mówi pewien gospo­

darz — zapmłem sobie z ódlsgługo mićjsca, kar­
tofle do sadzenia, które za arcy smaczne i plenne 
były mi polecone. Ale :apis nieco późnićj na­
stąpił; otrzymałem je dopiero w końcu maja, a 
żs właśnie czas był gorąey, tak więc wy«chły i 
pomarszczyły się, iż je za stracone, przynajmniej

w***j
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w Sil!
względem ostatnią
i. «o do ifń tt m ęM
kartoflami. Pierwsże -^^w cże^ii w liim flO ibpF  
łęckiy cienkie, -długie, <f»tdzouB m d^ uofca t  ̂^  r 
drugie zaś (p’óźn^ i pn «> .z o u ) baznącaal] . ^  
krotszeini, lecz g pubszdn.i łoayzkmni, „nu cle— 
nięitzemi i bardziej głębszeuii liśuiami uuląd 
nio sadzę nigdy kartofli zbył wcześno i czekam 
dopóki się ziemia należycie me rozgrzeje. Wy- 
sadki zaś'rychło wybieram z ich zimoaegc icnc 
wanis i. jak można przesuszam je w przewiewa 
miśjscu.

O

O użyteczności a na ./et ponzebie w róbli.

Przed kilku laty, wyszło w YYielkiom Ksł- 
stwie Darmstadzkicm rozporządzenie nzgiędę: 
wytępiania wróbli, uważając je za gió .raych^j 
przyjaciół rolnictwa i ogrodów, W  skutęł' 
rozporządzenia, każdy rolnik był oborią^uiy . \  u f  
corocznie swój władzy, pod znaczną karą, pewną 
ilość główek vróblich. Wykonywanie om joż 
trwało lat kilka. Jak  się rozumin, liczba tych 
biedaków tak się zmniójszyła, że już tylko tu i 
owdzie wróhla w. Śzieć było można. Ale natonraat, 
liczba różnych owadów, a nflano.ńcie gąsienic, 
ta r  dalece się rozmnożyła, iż mimo m j. »"*■ 

—ago ich wytępiania,-nigzczyiy oił%. h i f ju ż  
tylko drzewa owocowe, ale rt»dta w ie lk ie  dzikie, 
którem drogi i inne miś’0ca były wy. »dzone 
Owoi był to skutek wytępiania owych mniema­
nych szkodników.

Wróble, zs wszystkich ptaków »ą podobno 
nsiza-łoczmójsze; żywią .ię zaś wyłącznie, dopóki 
tylko mogą Baraemi owadami, i niemi także młode 
karmią. Ouo to więc najw. jcej zapooiegają zby­
tecznemu rozmnażaniu rzeczywiście szkodliwych 
owadów. Przekonawszy się o prawdzie tego, nie 
tylko cofuąl rzeczone rozporządzenie, ale nadto 
gospodarze usilnie się starają o najprędsze rozmno­
żenie wróbli. Ten sam przypadek był przed kil­
kunastu laty w Angin z kretami.

Przegląd rolniczy.
§zrółowanir zboia na obrok dia 

koniu Konie stare, zbyt łakome, które dany im 
obrok wi ̂ cej połykają niżli żują, a nawet i młode 
małą tylko część z pożytego ziarna trawią, wię­
ksza zaś część zostaje w stanie tal żarowym, iż 
będąc z gnoju wybrane i zasiane, wschodzi i bujao 
się rozkrzewia, o czem każdy gospodarz z łatwo­
ścią może się przekonać, sadząc ziarno z mierzwy 
wybrane, mianowicie żyto lub jęczmień. Podług
czynionych doświadczeń, przynajmniej (ą część
zboże możnaby oszczędzić, a mianowicie żyta lub 
jęczmienia, dając go koniom w stanie poszróto- 
wanym, oprócz tego, konie w lepszej znajdowały 
się tuszy i sile.

Sposób przywrócenia urodzajności 
starym, owocowym drzewom. Dośuiad- 
czenit uczy nac, ii  jakiekolwiek uszkodzenia ga 
łęzL drzew, szczególniej starych, 3ą często przy­
czyną nieurodzajności tychie, wpływy bowiem po­
wietrza, wi/goc:, robactwa, itp. działają szkodliwie 
na tany gałęzi, spraw cą zgnił znę, która docno- 
dzi do pnia, a nawet rdzenia, przez co robią się 
wielkie wydrążenia i sprowadzają uschnięte drzewa. 
P . Rigonet zai l/a] temu złemu, zapełniane owe 
wydrążenia gruzami i wapnem, otwory zaś zale­
piał tynkiem, pc 10 latach skutek pomyślny uwień­
czył jego prace. Radzi on także, aby po napeł­
nieniu i zalepieniu wydrążeń, każdej jesieni no- 
wym tynkiem otwory zasmarowywać, co przecież 
nie wymaga wielkich kosztów, gdy jeden mularz 
i  pomocnikiem, dziennie trzysta drzew tym spo­
sobem opatrzyć może. — Doaaj“ w końcu : „Od 
czasu, jak użyłem tego środka, żadne mi drzewo 
nie obumarło, stare zaś i po części wyschnięte,

k



- wyborne wydawcy 
trzymałem na dębach, 

UL dalece pobudza Aj- 
\t nich do 6 cali ś idu icy  

*t zupełnie zaraeuły kcrą,“ 
łtn/nkanla owoców lwa 

nnażającaztucgnie pizoc cza* długi 
'te  ftnu * w  j  iifr

IBI -jbcm l Whfcsl }<w1'iłAp
« l U p & »  'w jm  ' w t o

p r  n r
.  i  •

ub kiety 
9f ia .4 .wyn jboi , 
tieW ykle w y n a- 

d „ ^  awćjdigą nęaj/i* , ójb *j pi»wdzie 
Ijuripa afeujK.i.y jaUr wyi ,w le  rozp ,oh roeii* 

ju_ jd-iłfllJjwycb owadów,' ale fcuyteczmt rizmńo- 
onD, Uk%> rońflnum, labo z innych ^riyozyn, 

nzkoduwemi, radzi ni(c Łuuiićj»z»Ć ich

R u y n  H u b o ,  utrzym uje, iż Lylc tylko kre- 
l?s’ iv"i “ł  "ioflhę rozrzucić, k ret] staną, się raczój 

s>, ^  '  uem i, y  r e n  szkodliweiui, puuiew ai uie do- 
w ytępiają różne owady i glisty, ale nadto 

. -+-i*ją ziemię, p ru jąc  , j ą  w rozm aitych kie- 
ian k acn , i  uąjaAiają powierzchnią ląk, świeżo wy­
dobyta ziem ią Ź&pewma przytem , iż w pewnej 
o tó lięy  A nglii, niem al zupełnie je  wytępiono, w kró­
tce atoli sprowadzona je napow rót z inne; okolicy 
d ia  rozmnożenia, ponieważ corocznie traw a coraz 
bardziej ginęła, jedynie z braku  tych podziemnych 
zrabarzy i niszczycieli owadów. —  A le, mogą się 
^ * ir ty  ć przypadki 7  ku uczy B. —  7 / jy ^  ' f f  t 
przez ŁbjM»cznę rozmnożenie, staćby się^rtogly 
sako lliwe-oi, i„ez jedynie tylko w tym  lazie

-  tH j
vŁ tQ

iech, .zamienia 
im , nie niszczą 
ataraó się o ich 

£[toż tu ma

R o t h ,  mńiemr 
i na ziosnę rozrzuć 
■zkodliwemi nazywa 
się one niejakc ’ 
rzy, zmusza> 
wierzch 
wi» ląk
gu ul jn  1,0811- —1-Żó>
traw , -meżaiohy więc, rac-ój
rozac ozenie „niżeli ja wytępiać. __________
ał-uzność? Do jijęiegoż stopnia rozmnożenie kre 
ów staje Si-, szkodliwóm?

U la  hoduurn lkuw  p o n e z ó l ,  W  pewnem
angiekkiem piśmie c/y tamy: „Jeżeli wioąpa me 
sprzyja pra^on, ^szczól, potrzeba często rewido­
wać ich zapa.y żywności, i ; żeli togo potrzeba, 
przyjść im v  pomoc. W  tym razie, 6 do 3 lu­
tów miodu, rozwiedzionych małą ilością gorące' 
wody, (Lwa iazy ną tydzień, dane, zachowa r 6 
przy "file a ^ędrności. W  nieaoiUtku miodu, mo- 
źna dać na pof kwarty piwa mocnego, z pół fun­
tem cukru, należycie poprzednio przegotowanego 
i n/szumowanego. Niektórzy dodają tłu tego 
nieco win lub spiryiuau i trochę aoii. Daje się 
w dnia suchym, ra, letnio.

Rozmaitości.
* SjiaiOD wtrzyni .a ia  o, potaWf w ię­

kszej Ilości m asła u li  ®w gezajnle. Licznie 
doświadczenia przekonały, it za pomocy ałunu, nie tylko 
prędzej, lec ' u . d o, raz jeszcze tyle co dawnej m iała o trz>  
ir.if można. Postępuje się tu  tym . apęaobełar Z mleka, 
które 12 godz. stało w mleczarni, odbj*ra n ę  5 ta  część 
śmietany. Foskaając zai go tak małe, -roy z jednego 
udoju masła roDić nie można, zoiei a się Śmietana z kilku 
udojom i zwyczajnym spo&ooem przechowuje

Do 12 kwart śmietany, bierze się jedou łu t miałko 
„proszkowaneg > azunu i 2 kwarty kwaSnego mleka, wszy­
stko się należycie mięsza i przy wolnym ogniu nieco za 
grzewa; po przestudzeniu, wlewa się do kierzni, i zw} 
czajnym sposobem masło się robi. W 6 minut jest jm 
zrobione, ’«k powiedziałem, w podwójnej ilości, przytan 
nader smaczne

* i a r h w ł i a n i r  u  g H ie r z o g e i  n i l r g a .  — 
Na wsi gdzie trudno o Świerże mięso, można je łłuiszy 
czas przechowywać za pomocy kwasu ^alicynowago w pro­
szku. WzięSć kawat mięsa uatrzyć preszkiam obowiązać 
lesko w serwetę i powiesić w chlodnem prtewiewneu. 
miejscu W ten sposób mięso po tygodniu zachowuje 
pierwotny swierzość-

« '*’4ł~*rw -____________________  p r * ^
fcS a

j t t j . 9  ł*ŚT  
u.ttu x wj a-.—. gólnżgnie** «m *v  .

Ku.dałwu jiudluj Ni 7-gc CK. , .“
•ij' ' n -1 a a
» » » 14-gO n ■

» „ .. n.
n  n  w 2 8 -gO  ,, r

Za 90 kompletnych uorart sukienbyca dla 
chłopców szkoły e^mbnfan.ej w Byto­
miu i Piekarach 

Ubogim pojedyńozo zgłaszającym aię . ,
Rozdałem podług „(la*. Góra" Nr. 37-ga 

« » n n » ż l  gO
Podług ksiątki kasow ćj...............................  81
Osoby, którym udzielnam wsparuie wyszcze­

gólnione w „Oazaoie G ćraosilę- 
skkćj“  im.ę, nazwisko i miejsci po­
bytu — Znaczniejsze sumy rozdałam : 
kziężom lekarzom gminnym, tam gnaśa 
największa, była bieda, pomiędzy innymi
na zupę dla biednych w Bytomiu 600.00 na_______

rosdkleai 718S,
Wszysticim ofiarodawcom w imieniu biadnTOfi 

noszląiaków, składam uajszoza.sza podzięko w. . 
L y t o m  0.-3., 1 kwistuia 1881.

Stanisław Prsyniozj

Zgromadzenie ludowe. ■
Gospodarzy i właścicieli domów w cela radzenia nad 
putrzebanu taniego kreaytu resp. założenia Banku, od 
bidzie sig w niedzielę, dnia 24 kwietnia 
O godz. 3  po południu, w tutejszćj „Sti-zelnicy“ 
(Schiesshaus) na które zaprasza się wiarusów. Znaczna 
pomoc przyrzeczona, a wielka także nadzieja, że i rząd 
poparcia swego nie odmówi.

Byrom. Stanisław Przyniczyński.

Dla gospodarzy i rolników.
o > i -  Angielskie nasienie buraków na paszę.

Te buraki, najpiękniejsi'’ i najobfitsze w zbiorze ze wszystkich do- 
‘ęd znanych gatunków bursków na paszę, wyrosnę od 1 do 3 stóp 
jjętożui i 6, nawet 10- 10 funt. ciężkie, bez dalszego obrabiania 

Pierwszy siew odbywa się z końcem marca albo w kwietniu, drugi w czer- 
veu, lipcu, także jeszcze na początku sierpnia, a potem na takiej roli, 

T>a której poprzednio już odbyto jakikolwiek zbiór, u. p. koniczyny, 
woześnych z'emmaków, siemienia lnianego, konopi i żyta. W 14 dniach 
buraki aupełnie już wyrosły, a na ostatku zasiane przechowuję s:ę dla 
potrzeb na zimę, ponieważ zachowują one swoją pożywność i trwałość 
aż do wiosny. Funt n isienia większego gatunku kosztuje 6 marek, 
średniego 4 marki.- Poniżej 1 funta me sprzedaje się. Do obsiania 
1 morgi potrzeba łjs funta.

2. Bockhara olbrzymia koniczyna miodowa.
Koniczyna ta  słusznie na to przeznaczona, iżby od razu zaradziła 

niedostatkowi paszy, gdyż rośnie i udaje się na każdym lekkim gruncie 
Zasiewa się, skoro postępuje trwała pogoda, i daje w pierwszym roku 
8—4, w drugim zaś 5--d zbiorow. Można takową zasiać z jęczmieniem 
- ow‘«n. W połączeniu z ostatnim, daje wyborną paszę dla koni, a 
koniczyna ta z p.owoau swej obfitości puszy, jest także szczególniej dla 
krów nojnycn i owiec polecenia godną ^ a  morgę potrzeba 12 funtów 
w połączeniu z innem nasieniem 6 funt. Funt nasienia, prawdziwie 
oryginalnego, kosztuje 3 marki. Poniżej l funta nie sprzedaje się.

3 . Szkockiolbrzymiturnips, nasienie buraków.
Buraki te zasiewają się w roli głęboko zaoranej, i są 12 — 18 funt. 

ciężkie. Funt nojztuje 1 m. 50 fen. Wskazówki hodowania udziela 
bezpłatnie przy kaide.m zamówienu.

K. ŁA1!¥C»E. Nipperwiese, Bez. Stcttin.
Z z zamówieniem 'ran Powsinem następuje przesyt, za pobraniem pocztowem.

1 ntu fMpfotyl.,
• s U '. . i t (  E t ‘$etlunien fur 83aa> unfc n i f t l m r  Z a t s H a  F a ig c l* c r l t> ,  
B ) n f >  a . V łf ib t(n t« u > 9 R (ia (* . ® *ł B iirtcr m  f. » f |  nnt a a  Ł  Sos.,
.W Is lC M fttitB b im in n ś ia m  1 .Oct. BcltcrrSluM imft criątU t: J e a ts a a ,  Ditccioi

I

Champion,
p r a w d z i w y  ż ;ig ,v a r a n t o w a u j  t o ­

w a r  a n g ie ls k i, 1  c e tn . . ^ . 1 2 , 
1 0  c e tn . J i ‘. 1 0 0 .

I m p e r a t o r  1 c e tn a r M -. 2 0 , 
1 0  c e tn . . A  1 5 0 .

M a g n u m  b o n u m  1 c e tn . J L  1 8 , 
1 0  c e tn . ,.A  1 5 0 .

M iędzynaroaow )' skład ziem niaków
do sadzenia,

Gr. Massow p. Zew.tz i./Pom.

A . Busch, w ła ś c ic ie l d ó b r  r y c .

^łij większy i najtaiiszy 
skład harmonii
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I  i k r z j p c y  p o c z ^ w s / y  od 
2 5  8g r . u I I .  P i c k

w Bytomiu plac Wilhelmowski, 
(Wilhelmplat^.)

Aylesburyjskie 
K a c z k i  i m p r o v e d

Sprzedaż iaj do wysiedzeuia rozpo­
częta się. Cei.j umiarkowane. — 
Każde zamówierie wykonywa, us- 

tyclmiast.

Rittergut Diidcrodeb. Ech te, 
Prov. l[»nover. 

F r a n i  P  a a c h .

Majątek v  Galicji
składający się z dwóch folwarków z lasami, p 
pomiędzy kilku haadlowemi miasteczkami, a głÓ. 
wark przy sameic miasteczku, drogi powiatowe b 
wane kamieniem 1 folwark 2 Vi mili, a drugi 
mile od stacyi kolei Tuchów Główny folwark 3 
371 mórg ziemi z łąkami i ogrodami, 4 6 7  mórg 
drugi folwark 476 mórg z i3mi łąk i lasu, licząc 
po 1600 sąg. Powyższy majątek jest razem, lub 
jedyóczo do sprzedania Bliższych wiadomości udz 
Redakcya „Postępu Rolniczego/

W ła sn y  fab ryk at n iem ieck i.
Specyainość: 

lokomobite i m^ockarnto parowe,^
I m a s z y n y  p a r o w e  w każdej wielkości, m a u y n y  g ó f  
I n l e z e ,  u r z ą d z e n i a  d o  b r o w a r ó w ,  g c t r z e l u l  
f a b r y k  m a e z k l ,  p i l ,  e e j l e l n l ,  p u m p  I  I ,  d  
m ł y n ó w .

Następnie wszelkiego rodzaju s a a i i y n y  I I p i a ę  
a a r r o n o m l e z n e .  jako to: s u l o e k a r u l e  ( O l  p s
ż u l t t l a r k l ,  a le e a  k a r n i e ,  m w z y n y  d .  d r y U  

j n l a ,  w a l k i  o b r ą e z k o t t e ,  ś r o t o w u l k l ,  P»>
IUU w o d y  I ( n o j ó w k l  1 t. p .

Vogel
Lej a rui a źelaz*, fabryka 

H leusellerłi^
Poszukuje się JłepreĘmfHJ 

Ic zn ie j s zy c h  m ie js c a c h  i 
i w r a z  z p o le c e n ia m i.

I I U I H I I I I I I I

D A  W W l f  mające chęć wy ■ 
a  nil IM  A  uczeniu się szycia 
bielizny sukien itp., rę.znie i na ma­
szynie jak nierównież i k ro ju , 
znajdą każdego czasu miłe przyj* 
oio u państwa Baranowskich, (gdz o 
fię także przyjmuje wszelkie zamó­
wienia na wyprawy, bieliznę i t. p 
po jak najprzystępniejszych censcn), 
w B y t o m i u  ul. Tarnowska szota 

Nr. 5.

i Gazety Górnoszląsk
| po leca . ię  do  w , . o a u u
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Nakładc i  Stan.słas Pczyniczyński w Bytomia ( l l j i t a s i  O.-S.t U 'a:k  „Ga-.e y G ira isiUskiej “ « Bytomiu (tJeuthcn (J -3.)


